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Nr. 6003. Lwów, czwartcit 1 września 1921 Rok Xi1

Berlin nr przsfleitoiii krwawych demonfraeyi.
Słód i z a r s z a s z a le la  dalej w Rosyi.

Berlin w przededniu krwawych demonstracji.
Beri®, 31. sierpnfiai.

DWIE NOTY.
Liwów, 31'. srerpnfa.

JafcS na niewyczerpaną fiten-ę
rrwtfitjw, 'iT3'dmżyć 1 wlarctomstw sdwiedkćh, 

rząd połslć- dwie noty, j«dmą do Mer 
rTdwit- drugą dU Ghainkówa. MnterypJ p fe ł  ifo- 
fty , mofte- « ż  n®dto<. Przesłuchanie każdego 
jeńca, każdego ućh-odźcy-Rcdaka, z  'Rosyi —  to 
bogate <&rcł£wum dlcwoidówe. Z każdej z iif£- 
ztióztfwm  krzywd' i -bezprawi już utwo/pzyć 
rndzrca- 'było sprawę zasadniczą. Dlatego —  t  
!■;'■rfeczti-cści, aby wystać notę, »Ae zaś pokaż- 
r ą WbJidtckę, muś^aud ut góiMUić, -ws^erać 
szczegóły od bardziej drastyczne i jaskrawe.

F a k tó w  tych , bo tytko te m ają w a r to ść ,  
ZEibroitwo sporo w  gotuniku przednim . Jedne z  
r.:ch ‘(za trzym yw an ie  Jeńców  i aąJcładników) 
ztrane są  naijszerszenm clgólow i. O iftftyoi 
wiediziąnd! tyflko w  najgrubszych  zarysach . Nor 
fa polska dem askuje i kem  o rr!m'1 tująoo w y c ią ­
ga, npt św ia tłd  tajniki aJocyi „Zaksydota". Tai 
szeriJiko pcWyślaraa i rra b ry la n to w y ch  funda­
m entach oparta ircstytucya z-nunta byłią ze  sku­
tk ó w  jspraucanyCh. N a dnfe n iejednego straj­
ku, niejednej lokalnej zaw ieru ch y , sp o c z y w a ć  
r wisiał z dyndam  u jakiejś księżnej w y d a r ty  
t!vatnem . S z c z e g ó ły  caltej crgsntoacyi, w y św ie  
(Inne aż do m z w ś s k  -osób tottresrw nnyclh  iwtą- 
cztoe, Świadczą" z jednej strony' cMiibrnse o  
d zio ła inćśći p ilsk ich  w ytw fcd b w ców , z  dru­
giej zaś zm uszą  sow to ty , jeśli nie do 'zwiriręiraa 
6;<łega kratoii —  o  ozem  w ą tp im y  —  to bodaj 
clo p ew n y ch  przegrupow ań , zm ian firm, d róg  
* sy stem ó w . A to zam sze  pociąg  nę m atą  strą- 
tę czaisu.

Dl a iras bezpośrednio  n& iciekew szy jest 
ustęp noty dW Ohalrkotwa, odnQSzaicyr s»ę do a- 
gitacyi k resow ej i o łocyi p ed  fa łsz y w ą  e ty k ie ­
tą P etlu ry . T a ostatn ia  dowiodzałaby talk do lę ­
ka posuniętej Icłialnicfci z e  s tro n y  rządu pol- 
sktoga, ż e  sow jiety , szukając m ateryału  do  
p rzyszłych  not i c e p lk , ztouszoue są  uciek ać  
-V- d“o. m istyf-kycyi 1 usług _ pi-awoikątoruw. Od- 

1 r y c ie  to pynaWauBC a pri-cirł spodziew am y za ­
rzut k tórejkoM iek  z not Cz*czetriwa o rzeko- 
nferh pepiera-rwu przez R-olskę band p ow stań ­
czych .

Natomiast pcteytywóą wartość póshdcją 

iD a łszs  c i t f  na stronie 3-cief1

(EE.) Dnia 1. września w południe odbędzie 
a® wielka deirruwretracya, zorganizowana przez  
partye lew icow e. Plrezydeirt pobcyi! udzie'*! po­
zwolenia na odbycie demonstracyk Zw iązać Żoł­
nierzy nacyonajistyczwych ośw iadczył, żr zrzeka 
się odpowiedziatuośei za  jutrzejszy rozlew  krwi.

SPR O STO W AN IE  M IN ISTERSTW A O ŚW IATY .
Warszawa, 31. sierpnia.

(Tetef.) (m) W  sprawie przyjmowania żydów  
i Ukraińców; na Uniwersytet lw ow ski M inisterstwo 
wyamań. iMfigijnych i ośrwnecraBia publicznego na­
desłało prasie w arszaw skiej sprostowanie, w  któ 
rerrf zaznacza, że M inisterstwo O św iaty ińe w yda-

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA.
Gdańsk, 31. sierpnia. 

(TłeJef.) (im) Markę " tolśką notowano wczoraj 
3 08 i pół do 3.11 i pół. D  zekazy na W arszaw ę 
2.98 i pól do 3.01 i1 pół.

Berlin, 31. sierpnia. 
(Ttefeff.j (im) Markę polską "lotowamo wczoraj 

3.07 i pół, pńzjeflcazy na W arszaw ę 3, noty  'Krissa. 9.

Z NIEOFICYALNEJ G ItL D Y  PRZEDPOLI ID.
Lw ów , 31. sierpnia 

Na idzisiejszaj giełdzie przedenołudniow©; pa­
nowała tendeneya .chwiejna. Obrót obeemi walu­
tami siaby.

D oiary  amerykańskie 2740— 2750, jedynki 
i dwójki 9690— 2700, dolary kanadyjskie 2380—  
2390, 1 -ki i dwójki 2330 —  2349, marki nie­
mieckie 32 75— 32-85. setki 31 85— 31-95 droLne 
32'30— 32-40, leje 32-75— 32-85, drobne 32 30—  
32*40, czeskie korony 32'70— 32"80, drobne 32"30 
de 32*40, austryackie tj sigezki 2600— 2650 sctD

Związek dorhfega"' się zakararfa mantfestacyi, cze  
go mu odmówiono.

Bedbł, 31. sieipafe.
(EE.) W  inajblfeszycb dniach uka*e się  rorpo- 

rządzerw  rządu R zeszy  zabraniające członkom  
Peichw ehry oraz p H cy i be^piieccrńsiwa udziału 
w  w iecach i obcbodach nacyoaaMstyc zaycfc.

io żadnego zaH.adsenia wedBc którego Ukraińcy 
i ży^lzi mogą być przyjmow ani na U niwersytet
l>ez ograniczenia procentowego i ż e w ogóle  okre­
ślenie procentowe w  stosuki naiudow ości lub w y  
Tnąń w  polsklcŁ Sakołacł: akauden; 'cklch nigdy nie 
tetnało.

260 00— 270 00, 50-koronówki 150-00 —  160*00 
20-koronówki 20*00— 30*00, 10-koron. 25*00 —  
25"5€, 1 -ki i 2-ki 1*10— 1*40 f., ruble 5-srtki 2"8P 
2*90, setki 5 60— 6"00, 25-rublówki 2*40 —3*00, 
10-riibl. 2*20— 2*40, reszta drobnych od 1 *10— 
1 *60, dumskie tysiączki 75*00— 85*00, dumskie 
250 rb. 49*00— 45*00. karbowańce 3’80— 4*00, 
hrywny 11*50— 12-00, franki tranc. 190— 210, 
funty szterl. ^800— 9200.

Złoto: 20-kor. 9290— 9300, 20-frankówki 
8000— 8700, 20- markówki 9350— 9500, funtj 
szterlinpi 9300— 9400, 10-rublówki H750— 12000, 
dolary 2700— 2750.

Srebro: Korony austr. 155— 160, floreny
405— 410, ruble 540— 550, kopiejki 2*80— 2*90, 
dolary amerykańskie 1220— 1260, połówki i 
ćwiartki 1150— 1170, dolary kanad. 680— 699 
drobne 620— 630.

Lti3bj* ‘U;
państwie sowietów szaleje dalej głód i zaraza.

31. sierpnia.
(§ EE) R adio, Ludwolść głodlirych igiubernfij1 

kartnu się surogatom 1', sn o zy w a ją c  żo łę d z ie  3 
trarane. Obecswe cenią m ąki ż-ołędA^wej d osz ła  
dc 1C0.000 itrbji. ■ * *

Mojsfclwa, 3 1  sferpułą. 
(§ EE) Radio'. Epidem ia cholery, s z e r z y  się 

sa3'bko w  R osyt. szczeg ó ln ie  v rśróc głódmych.



Str. 2

rew  diacy# o 'tfar^cW tsśdkłW f akćęś aa fcra- 
sadh. Dotąd wisizysUkie dstrze&erite 1 uwagi, 
czyrlone na; temat bcfcrcwicskkth źródeł ócłnw 
foc^yclh ,1ff>a.tryc4ycz!vycłi“‘ w yk w itów . niskich 
spotykały się z zarzutem bujnęli fantezyi lub 
manii przdślaidiowazd. Dzfś czytam y czarne 
ma białem twierdzente* niewątpliwie na dowo- 
daidh oparte, że  jedtodm z ®adań „Zrakor-dota" 
•jest wywcłfywar/je powstań 1 niepokojów na tle 
ruchu narcidawościowego biaterus9cieigo i ukra­
ińskiego. W  świetle tego odkrycia, zrozum-ały- 
mi staną ow e, rów nież po skutkach pozna wn^e 
napłylwy peryodyczne funduszów i animuszu 
helowego: pewnych grup ruskiego „jednolitego 
frontu".

G zy  nota odniesie jakikolwiek dodatni sku­
tek? W| szczegółach —  tak. Solwiety mfimo' 
wszystko dbają o zachowanie z  grubsza po>zo- 
rów . Natdmfest jeśli idzie o paniechanie całego 
systemu prop^gańdy, cgatrnSająicej wbrerw zo- 
biowiązrafnSotn cafe zachodnie pogranicze Rosyś 
1 Ukrainy, w  skutek trzeba poważnie wątpić. 
Nawet pazerną 'skrucha- i nowa serya przysiąg 
nie zapewni poprawy. Doltrzyamatfe p rzy ję­
tych zobowSąz&ń a'bsoiirtrtej Wjatociści godzBo- 
by. (wprost w  podstawę bytu sow ietów , trw a­
jących eks-panzyą lub jej' nadzieją.

JecBfto natomiast nBe zaw iedzie i «a<fejdzie 
petwnie, jak aimeri: odpowiedź Gzfczeriroa.
Treść jielj, unSewinkfeją-ca- siebie, .oczerhiaijąca 
adresata, dałaby się dmal z precyzyjną ścisło* 
ścią 7 g-órs. skchstiruować. Tytko że hie ną taki 
afekt liczyli nząd połslóch i nie takich „skut­
ków"* swej rooty oczekuje. To, czelgo żąda 
szczególnie w  isiprąwie repatryantyw, musi być 
spefnicnue. ‘

P r z y g r y w k a .
(Korespondencya własna „Gazety Wlecz.**). —  

Warszawa, 29. sierpnia.
(X )  Silimy .wstrząs strajkowy, który rozedrgał 

#ię .pt> IPolsce, pobudził nasz świat poetyczny ze 
Stagin-acyi ostatnich tygodni.

Ferye tegoroczne polityczne były krótkie, ale 
tai tó gruntowne. Sejm oczywista — i na szczę­
knie —  wypoczywał. Lecz również i przywódcy  
tfroranictw, gtówrti działarfze peffity-ezroi, 'świec® 
gruntowną absemcyą. Możnaby za humorystą po­
wiedzieć: Widzę widu, których nie ma...

Nawet kampania prasowa zelżała. Przed fe- 
ryamf osiągnięty kuWnacyjny punkt napięcia,

\  s T y c z

W y p ra w a .
Na nagie ciało przeżarte ranami
Zbroję mam przywdziać z szmelcowanej stali,
Ciężki przepasać miecz^

Naprzód! —  sto słońc na niebie się pali,
,Sto dróg szerokich ściele się przed nami, 
eto dróg pomyka wstecz!

Od rozstaju się pocznie, od rozdroża — ---------

Na rozgwiezdne biegi dróg 
Wtargnie tętent naszych nógf
l , A

i
Szalona —  szalona,
Łąkę, lasem i polem niesiona,
W  piersi łoskotem waląca,
Do nóg pokotem chyląca,
Wieść idzie —  wieść — ---------
• . . . . . .  .... -
Ze tylko sztandar unieść 
Rozchwiejem barwnych płacht,
Tylko pokrzykiem warg 
Zagłuszyć jękliwość skarg,
Przydusić o ziem strach,

gdy O- Skalski zerwał ostatecznie z szum  p. Oo> 
“bancwicza i podtrzymał rząd pl Witosa i pdy 
4azd socyałistyczny w  Loda® wypowiedział się t  
ostrzejszą postawą w  stostnAwa do rządu.

„W sady cała prasa stołrezma odbrzsśewała 
wszasfcbwością zawiedzidoycb nadziej j Odgryza­
niem się tych, którzy utrzymali się.

Napięcie doszło dc tego stopnia, & spory we­
wnętrzne przesftoflty wiiołl na zaga& aetra za- 
graniczne, ma problematy granicy zachodniej i 
wschodniej, na sprawę górnośląską i wileńską.

Z  tęgo też punktu widzenia, korzystnym obja­
wem było chwftow© zgłoszeni* kakołorsj głosów, 
przeżartych partyjnością.

iW międzyczasie prasa stołeczna — 'bo ona je- 
dymie tbyła nńemiMenj (nastrojów poOtycsaych w 
nieobecności Sejmu j przewódbów poetycznych 
—  toczyła kampanię o granice i stositKTdc pań­
stwa do potęg świata. Było to —-c o  prawda — 
głędzenie po próżnicy. P. I io y d  Georg-e zaprawdę 
nie dał się przestraszyć nabojami ciężkiego kafl- 
ibru, padającymi z  „Kuryeria. Poramuego", ani nie 
stracił renomy dyplomaty, mimo źe mu p. Stroiń­
ski w  „Rzeczypospolitej*‘ dzień w dzień wykazy­
wał, iż jesit nfcnddem i dawał lekcye, jak należy 
komentować traktat wersalski

Na .takich —  niestety — platoniczuych rozwa 
żarnach irónęły fery© i dziś silna fala strajkowa, 
która przepływ* przez państwo I podimńa je*ó 
fundamenty, budzi i alarmuje nasze wewnętrzne 
żyd e  polityczne.

Jeśli chodzi o osąd tego ruchu, który przeży­
wamy, to znaczą sSę tu wybitne różnice w ocenie 
zachodzące między efeeoną chwilą a poprzednimi

Dawniej pod wpływem prasy zastojowej bez­
krytycznie przyjmowano za dobrą wiarę, że straj­
ki są dziełem jakiejś szajki aararehistyaBno-koimt- 
•Tróty-cznet, spóitontętej aa m sz ład wewnętrzny. —  
Prasa reakcyjna sniggerowała, że każdy strajku­
jący to -polityczny cpryszek niemal; że za każdem 
zrzeszeniem zawodowem stoi tajemniczy osob­
nik, z  kieszenią wypchaną rublami, z  intstmkcyą 
od „samego" Lenina, jakaś szatańska siła, cała w 
czerwieni...

Te naiwne poglądy rozwiały ostatnie strajki 
Bezrobocie objęło żywioły, zaprawdę zirmmizo- 
wane wobec podszeptów z  Moskwy i Berlina, bo 
np. „chrześcijańskie związki" robotnicze Lub urzędl 
ników magistratu warszawskiego, zaprawdę da­
lekich od „masonccyi" | anarchistycznycb nalo­
tów.

Ostatnie strajki oparte l?yły o podłoże ekono­
miczne. To musimy wszem wobec z całą doWtnó- 
ścią podkreślać; zwłaszcza musimy się postarać, by 
to usłyszała, i —  uwierzyła zagranica. Nie je-stteś-

—  „OAZCTA WIECZORNA**.____________

Oczu błyskaniem rozpalić noc 
Z  burzą zmierzyć swą moc —

Och, moc!

Niech rośnie i polem rozwiewa się kłośnie 
W rozpryskach słonecznych rozświetlony siew, 
Radością rozgłośną rozniesie się śpiew! —

Oh —  życie —  życie!

W  bycie, niebycie 
W  czasu bezliczbie 
W  cieśni i ciżbie,
Zatańczym tan
Wojennyl ,

W  zachwyt promienny 
Migotliwych skier —
Ujmiemy ster!

*
Z szeregiem hufców walących przez miasta 
Tłumy się łączą i w bezmiar urasta
Pokrzyk stupierśny---------

Po świecie się niesie 
Werbel i gwar nocą budzących się wici!

Burzą po lesie,
Deszczem po kłosach,
Tęczą w niebiosach 
Kreślimy nasz zewj

Życie —  oh —  życie!!

Nr. 6003

my państwem anarchizującezn i bcLszewizuJąceml 
Jea© biedaem-

T «  też źle robi prasa brukowa strouctetw rea­
kcyjnych, kolportująca - wieść* o JjoJszewickiern" 
podłożu etrajeów u nas. W  to ino graj Berlinowi
Ftod tym poaorem może bowiem żądać, by nre od­
dawano Góme&a Śląska „żbołszewiezalej" Pol­
sce, by odebrano Polsce kolejnictwo na obszarze 
Gdańska itd.

limą rzecz, że kormmistyczma propaganda 
pragnie wyzyskać ruch strajkowy, że w  ślady za 
każdym wybuchem bezrobocia pojawiają się agi­
tatorzy w yw rotow i że niejedno o tern mógłby 
powiedzieć p. Karaćhap i tow. jak i emisaryusze 
Berlina, działający w  Poznańskiem j na Pomorzu.

Al© Kto strajków jest ekonomiczne, a nie 'poli­
tyczne. Strajki sa wypływem drożyzmy, waluty, 
wolnego handlu.

To też c l  którzy chcieliby z mich zrobić „poli- 
ttcnm", są na fałszywej 'drodze.

A manry w  tej chwili dwa źródła tych zamy­
słów. Jedno już powyżej scharakteryzowałem. 
Znajduje się ano poza mami, w Berlinie j Moskwie. 
Ni© jest ono jednak groźne. Mim© wszystko, mimo 
drożyzny j depreacyi waluty, ulema u nas przy­
datnego gruntu dla eksperymentów komunistycz­
nych. Moskwa łudzi się, sądząc, i© u nas wpro­
wadzi „sowiety".

Groźmejsze jest drogie Źródło, praguąca poe ­
tycznie skapitalizować wrzenie w  masach, w y­
buchłe na' tle ekonomicznym. Są to mianowicie 
zakusy naszych zastojowców, zantorzające do za­
garnięcia władzy przy tej okazy i, obaienła rządu 
z iracyi strajków.

Już na łamach „Rzeczypospolitej" pojawiły 
się iprzytgrywkii do tej akcyi. Jnż szykują się ko>- 
honty reakcyl Już wietrzą trupa po&tycśiega o- 
becnego rządu.

Zdaje się, że niebawem rozpocznie się znówi 
atak. Do ciężkich trosk przybędzie nowa: konffiikb 
tów między,partyjnych, podrywtk i intryg.

Lecz próżne starania i złudy reakcyi. Znaczy­
łoby >to wypędzać dyablła belzebubem, gdyby w 
miejsc© obecnego rządu, opartego o chłopstwo, 
chcić osadzać w Polsce rząd, oparty o  włeAfe 
zi-emiaństwo.

Sytuacya ekonomiczna1 zaprawdę by  się nie 
zmieniła. Natomiast sytuacya -polityczna, wielce 
by się zaostrzyła.

W tedy duprawdę nwch sirajbowy, maiąrr do­
tychczas podłoże ekonomiczne, gotów  przybrać 
charakter -polityczny. I to o  wielce niebezpLecz. 
nem zabarwienia^

A tam m  c id e  —  półbóg,, fM *„  w ,
Światy tratując i wzdłuż i wszerz,
Złoto swej grzywy żawgiąc od słońc,
Chmury na strzępy piersiami rwąc,
Leci grytowych skrzydeł poświstem __

Oni
Jasmą promienną boskich swych ócz,
Rozcina zwały ąkłębionych tucz,
Żlebem kamiennym, zboczem urwistym, 
Poczwórnych kopyt igram świetlistem

On pędzi, —  On!

W spfiowo dźwięcznych piersi swych dzwow 
Wchłonął rozpędu bezmiar i szał,
Tabunny tętent, łomot i cwałl

Za nim tupotem radosnych rwych nóg 
Biegniem bezdrożem —- zabywszy dróg —  —-  
Czubów rycornych szumem wieczystym 
Za śmigiem kopyt woja ognistym ■—- 
W zbrojowym chrzęście, w mieczowym cbwydf 
Drży —  skrzy —  i płonie — .

Życie —  oh —  żyde 11
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„Straż Kresowa" 
jej cele i działalność,

L w ów , 31. sierp ifcai. 
Zagaid^eriłe trwałego zfj-ednteicaenią! -na>- 

szycłi tor esów wschodWch z  państw ow ośdą 
P-ojstosą zajm ować Wr.no. stale waszą 'cipónl-ę pu* 
!fl:icz>i-ą, Reafizacya teslo zagadnienia, w yraża­
jąca się w  cdra‘di2:a.n'iu pcll-skcści, wyplenianej 
systematycznie przez b. w ładze  fcsyjskńe, o- 
r3'Z w  pozyskaniu ładf/wści uknaińskgi i ibisiSo- 
ruSkśej, zamieszkującej te kresy dla* itatszego! 
państwa statnciw^ć będzie o jego sile .a tem sa* 
me!m iztdfclnlośoi zachowania irwpodil-egłego bytu 

■Praca tych i-rastytueyi, które wzdęły iM  s;e 
We trud wcielenia; w  życie wspctmn&aneg-o 
zagndnśenta iza.^rzątaó winne śm ie uwaigę ca­
łego' społeczeństwa. Dla pófm-dmT’®' tej uwagi 
poświęcamy linii efszy artykuł imstytucyi*„St-ra 
ży  Kredowej11, którą, -p1 iwcfen-o do życia po 
traktacie 'brzeskim', dla- ratowania ziemi chełtr, 
sktiiej i p»od!laslkiej przerzuciła w  dtfezym  roz­
woju wypadków.' stwą działalność ną dalsze hi- 
bfetże naszych wschodnich kresów, stanowiąc 
t im aiwąrngnrdę prąc państwowych Polski, kto 
ryph fi trałem był traktat ryski.
Dzisiejszy dcrcihfR „S traży K resow ej" jest tak 
znaczny a zator es prąc tato o&zylmii, że  skfe- 
i Aa na‘s ‘do obszerniejszego cinówieajfa charak­
teru, celów  c.raz wyniku prac wspomnlainei ia- 
stytucyi, której działłąłncść wśród spclkczeń- 
cfw:a' Małopolski, zbaj dującego się w  anrfydi 
zgo-łai warunkach jest żs-poznarąs, dc czego  
zEesztą przyczyniają się tendencyjne informa* 
i \ę i działałncjści „S traży  Kresow ej", ;za.m>vesz 
d ^ e i w  praw icow ych  crganaćh waszej -pr,3isy.

C ele  „S traży  Kresowej11 ujmuje jej statut 
w sposób 'następujący: a) rozw ój kultury pol­
skiej i doldkidh V b ły w ó w  na kresach Rzeczy- 
n-ispel^tR Polskiej 'Cira:z tereniąch, k tóre, utwo­
rzą sairnodzieine orgs.niżmy państwowe na 
yspbód cd gra-nic .państwa pcitskiego.

li) ścisłe zespolenie z polską terenów, cią­
żących dip njej p,odi w zględem  Ik-ultural-r-yrn i 
r-ospodaręzym -na zasadach zgćid-nego współ­
życ ia  i równouprawnienia' -nafędiowtaści, zicmre 
to. iżatmreszkńjących praż praca nad utwćtze- 
Defrń rwuązkj państw m iędzy m orzem  Czar­
ne m t B  a łtyckiem ;

c ) wszczepienie w  szerokich warstwach spo- 
'rczeństwa pcitsldegct zroizumlena doniosłego 
ry c zen ia  Kresów  i ic i f  Polski wśród państw 
powstających na terytoryum  b. państwa ros.

J S R Zy  B A N D R O W S K I.

Pożegnanie lata.
7aHic-!j n, 31. sierpnia. 

Nadszedł ostatni dzień krótkiego urlopu.
Skończyło się moje lato.
Gdyby tak jeszcz^ dreć ze dwa tygodmed fto- 

sVjńce mocnie, ciepłe i tego roku nie tak prędko 
ostygnie!

N:e możno, nie można! Tam, daleko, \y mia­
stach, jest coś, Co choć nie bardzo jest życiem, 
orzecie życiem się nazywa i woła, rozkazująco 
woła, przywołuje sługi' s\vnje — bańka mydllma, 
którą rczdymT.fr. szyszcizą i tpcłęruią zawzięcia 
mwoKie dziesiątki ty-sięcy oszołomionych gwarem 
niowoMców...

Trzeba wracać. Kończyć —  coś, co się nigdy 
p’© kończy, tłumaczyć ludziom, chcącym; nie rn- 
auniieć, wciąż i wiciąż z  ;dbia na dzień prostować 
krzywiącevsię bezmąd-ziejme ścieżki, wołać nigdy 
n;e będąc słyszanym, dodawać odwagi, zwalczać 
pesymizm, szkodliwszy od samego nieszczęścia.

Dobrze. Wiiemnće i n5es,trudzenie robię to już 
od wielu lat. Ale przecie nie wyjadę bez pożegna­
nia. Cóż żegswni. Lato. Jeszcze jedno swoje lato 
— a mam ich już znacznie więcej za sobą maż przed 
soba. To  zaś —  Bogu dzięki —  dobre było. Bez 
wojny, bez huku -dział, 'bez krwi1 rozlewu-^a jatoiefż 
ciepłe, irradyąjne i hojne.

Tak rozmyślałem, stSiząc w pośrodku Dsunaj- 
t&> po szfjóę zamrzemy w  wodę. Psęty i garście

ciraiz wyrołbłenle jedni ofltel po4sto*ej ary  esrft acyl 
polityczńej w  sprawach wschodach.

T-ortneni działań, kierowanych z siedziby 
w ładz centralnych T w ą  w  W arszaw ie jest w o  
gole teren RzpSitei wszczególncści zaś wschód 
nie jej 'kresy. Wylusizcznn-e pow yżej za-dania 
urzeczywistnia „S tra ż " :

a) p rzez zrzeszenie ludn-olści p o l s k i  za- 
trrtesztoujący) ikresy wschodnie 5 órgawizowainie 
jej poid wizględem ruairodctwyim, kwltural.to- 
cświaicwiym i •społecznio-gospcidaiczym;

b) przez zrzeszenie ludności ininyćh nlarcr 
dcłwości ziemte te z a m ics z ku j ących, crganlizo- 
warste jej ped w zględem  'kuftutraiki-o^ctświat*o- 
w ym  j społecznym ciraiz urabiamiię wś'-ód męj 
przekp^;i'ji3H o  konieczni śc; śc^stoge w spó łży­
cia z  narodem polskim zgodnie, z zasadą: 
„rów n i z dównylirii, woliai z  wolnym i11,

c) przez zwalczanie na kresach wisdbcd- 
ntbh 'H'3 dńcldze prawem  dozwolonej wszefidch 
dążeń i zamierzeń wrcg-ch 'niąrO'dcwi lifb p»ń- 
stwoiwośei poiskigj:

d) przez zatoładąnie w  poszczególnych 
m’ ejscfctecistach n>a kresach 'kół Tw a, craz od 
działów' i ekspozytur,'Organów kierowniczych 
,<Str?ż^‘ ; .

e) przez urabianie słow em  żyw em  i dn r  
kowanetn wśród 'społeczeństw'®' poiłSk'ege zr'o 
zumienlia doniosłości kresów; wscttodińfch dla 
Pcilski i kcirlieczności zgodnego współżycia- z 
inniemi ńar-odowośclatni ziemie te -zamieszkują 
cetai;

f) 'przez zakładanie ! prow-ądzenie łub feż 
współdziałanie w  prowadzemiu 'stowarzyszeń 
kuiffurajnlych, ośwAatciwycb łub guspodarczycb

g ) przez urządzanie _ odczytów , kursów, 
w yk łodów  itp. orąz wycieczek w ew nątrz tora- 
jiu i poza jego' gran ice;

h) przez wydawanie pism f wszelkich d!r u- 
ków  oraz rcizpcwszechnłapiie ich:

i) p rzez prowadzenie prac statystycznych;
j) przez ddizielahie sw ym  ozłontoOifif pomo­

cy prawnej łub -zawodowej;
w reszcie dc środków realżu jących prot- 

gram Tw a należy zbieranie składek, przj^irtcr 
wanie zapisów ctra-z 'dhkonywapie pożytecz- 
r*ych opem-cyi hard-lowy^ch i fiin-a-nsoy-y^cb.

Z pow yższego zestawienia1 zdać sobie moż 
rra sprawo z 'Cgrcmu zadań, praflę|y.ch przez 
..Straż K resow ą". Zadąnią te spełniają „S traż 
K resow a" i spełnią w  dalszym ciągu, •o 'dorob­
ku zaś jej pom ówim y w  Paistępn-rnch artykułach

wparłem w  kiftilenisłe dno —  a ty  'iWtf sotoile, wo- 
dio1 'szumiąca! Talk siedziałam, chłod:ząc w  rzece 
grzbiet, przysmażony na słońcu do 'cz-eriwonośei. 
Mało miałen: czasu, wiięc opalałem się zbyt for­
sownie. ,

Nademną było przeczyste nasze pofeikSei nie­
bo, głębokie, błękitne, rozświetlone łaskawą, uro­
czystą promieimością a- ciche i spokojne, jak nie­
bieski sen. Przedentni i dofcoiła mnie Dunajec, nie- 
apiisanie cudna, m!eniąca się wstęga- wv*iy, pełna 
żywych, złotych iskier, nagłych, jasnych błysków 
i miękkich, głębokich odblasków, tu płynny1 atłas, 
-tam migocący a szumiący cicho jedwab, ówdzie 
•dostojny, dyskretny pcDsk 'dobrego aksamitu. 
Okrążając płaską, białą w  słońcu, kamienista kępę, 
wodą dzieli się na dwa grube warkocze: jeden 
błękitny, spokojny, drugi, czesany ,przez grzebień 
zębatych kamieni, ś-odkiem .biało-zieloiniawy', u 
brzegów ciemno zielony —  zaś oba warkocze gę- 
sto-gęsto obsypane złotem-i iskierkami, niby -mie­
niąca cię. -księżycowej barwy, szata .powłóczysta, 
naszywaną cek ona mi-. W  płytszych micjcach prze 
dostaje się od dna na powierzchny ak: gorący 
ton czerwono-fjefletowy“ jak -gdyby tam łożysko 
rzeki porosłe był0 macierzanką lub wrzosem, w- 
c.-ddali woda świeci intensywną barwą turkusu. 
tymi 'trochę mlecznym blaskiem, w którym zsiadły 
się i mieszają się ze sobą dwa delikatne, wykwint­
ne odcienie — jasny, subtelny błękit \ świeża, w e­
soła zieiłeń.

Wzdłuż rzekT — wikle. Krzaki gęste, pomię­
dzy któremj utworzyło i ?  coś -naht^tdłt jłęhokich

Eclia zamordowan a Erzborgera'
poyejrzane zachowanie ^ę motrdercy. —• 
Prze<tetawi®rro z?jśc’a przez deputowaitegO 
Diet za. —  Hirszfeld, sprawca pPprzedneeo 
zamachu pode^rzdny 0 łączność z m^tniem,
—  Wraż®n e  w  Niemczech. —  Udhwały partyi 
sOcyaiistycr/tisjch. — Co sgdżą w kołach e ~  

tenty?

Berlin, w  si-erpniiu,

W  związikn z zamachem morderczym na 
Erztbergera — j'-}a:k informuje tutejsza prasa — tu­
tejsza Do-Ucya kryminalna już cd początku liipca 
śledziła -peiyne-go młodego człowieka, który -pe­
wnego razu w rozmowie miał się wyrazić: 

„Poszukam j zastrzelę Erzborgera"
Mimo gorliwych- dechcdzeń, nie zdołano do­

tychczas wyśledzić nazwiska togo człowieka; o 
-groźbie jego jednak dorćeskno Erzbergerowi i 
przestrzegano & , ażeby nigdy bez towarzystwa 
nie wychodził. Ponad x> donosi -Biuro Wolffa: Je­
den z morderców jest blondynom-, słusznego 
wzrostu, drugi mizkim brunetem. Obud-zlr oni 
swem zachowaniem się -podejrzenia Łrzbęflgera, 
nie miał jednak możności njśęa zam-achu. Mor­
derca -zwoócił już nawet uwagę pcfticyi, zachowy7.. 
wał się-bowiem w  sposób podejrzany ma dworcu 
Anbą-It podczas -estażniego -cdj-azdu Erzbengera. 
Zdaje się, jakaby człowiek ten już od' pewnego 
czasu śledzł i prześladował swą -ofiarę.

Deputowany Dieta, którego ■ rama jest dość 
ciężka, k ila  bowiem przeszła też c-bcfc płuc. -po­
dał d-okładny opis'zajścia i wyglądu- obydwu spra 
wców. Zgadza -on się z dotychczasowym wynikiem 
śledztwa, wedle które-go dwaj mtc-dzi elegancko 
ubrani bidzie w  dość jawny sposób prześladowali 
dwóch przechadzaiącycm się deputowanych, pu­
czem nagle j-ed-e.ni z  nich. wyjął rewolwer- i. za-czął 
strzelać. P ierw szy strzał chybił i zranił Dietza; 
Erzberger zaczął uciekać, lecz d/więjgio go w 
szybkm następstwie 13— 12 strzałów w  pierś i 
iglłowę,’ Iktóre na miejscu .położyły -gO' trapem. — 
Mordency ódidaKH się dopiero p-zekonawszy się, 
że ofiara- me żyje.

'Policyi nfę udało się dotychczas wipaść mą , 
trop morderców, istnieje jednak podejrzenie, żę 

Hirschfeid, uacypnalisto. który w  marcu 1920 
Za zajmach na Er^berSeira skazaW zbsta. u)a 
półtora roku w łęzieda ma "ówmsż łrczaftjść 

z ta zbrodnią.
Odsiedział On przed; 14 dt-iami swoją karę, polii- 
cya zaś nie wycedziła -jeszcze mfpjsca dbec.iegc 
jego poby tu.

Zamordowanie Erzbengera wywołało we

cieristyicih, chłodnych lóż. W  tycfo lożach, rano 
błyszczących c-d rosy, notzbierajj się zw7 kle ca.': 
redztóy, pragnące kąpieli. Głęboki, czarny cień, 
padający od wikła na w-aJę, padks-eśLt pięknie i 
v-yrazłście brzegi, jak czarny tusz rzęsy -lśniącyub 
oczu kobiecych. Zielona barwa krzaków nad- 
bzeżmych ma wytworny, nń;ękfq choć swby ton, 
pnzyponitnający gc-bediny Mb sferę litografie an­
gielskie. Zaś kiedy wiatr wianie cafj ten nas rieh 
loności nadbrzeżnej —  zupełnie jak- rta-ry pas stuc 
ki —  przewraca się na -dragą stronę i staj© Się 
srebrny. Ssjeleścj z  dlchsa, 'chwieje się, gnie, aaś 
wygląda to, jak gdyby wzdłuż rzekł trzełedał 
srebra y płomień. Dalej wid-ać starą wierzbę, "ton- 
turami1 najrapeiniej przypoircnającą wiejskiego 
stracha- aa wróble, a w  środku rzeki —  zupełnie 
plei-n aińowy obrazek —  dwie jakieś dZńewcztyary 
w  czerwonych 'koszulach a między niemi jedna 
naga. Na tamtych koszule [oblepiły się, cc>kaj? 
wodą i śwtócą w  słońcu —  towarzyszka ich, s9nie 
zbudowana, z dobrze rozrośniętemi biodrami, ster 
czy w  środku rzeki, ja-k biała 'kolumaia. -Głowy 
trz.ech dzcwcząt zlewają silę z, szumem wody, 
który w  tein sposób nabi-era zupekure już ludzkich 
akcentów i rzuca czasami jakieś słowa, jakieś 
wykrzykńki. Zdawać*się może, że to wodą prze­
mawia ludzką mową.

Dalej: Na wszystkie strony widać dałekie. 
błękiitne góry. Przegląda się w  rzece naipół zbu­
rzony zamek Medsztyń-sk;. I wydęte wzgórza, świe 
cące złatiemii śo!leq|®ld(mi.

Tato, $ b ż£  ry i& z rm  d-o stodiół,, pod sfoUołr
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wszystkich politycznych J parlam&otanordi rfe- 
ipacłi miernie cktoh ngronuae wzburzenia, które je-
dniak Jia.jsiłnk>j objawia s ę  wśród partyj socyall- 
,stycznych; wyrażają one stanowcze przekonanie, 
,&& Jest to roord polityczny, którego roor&feyra kii- 
cyatorem jest prawico wo radykalna prasa i sto­
jące poza nią stronnictwo.

Party© socyalistyczne uchwaliły * wezwać 
rząd, aby wszeSkfaui państwowymi środkami po­
łoży! koniec tej

pff^wiooiv0 bolszewickiej hfecji, 
której sprawką są wszystkie ostatnie mordy po­
lityczne.

W  następnym tygodniu, mają się w  całych 
Niemczech odbyć wielkie republikańskie demon- 
stracye. Zapadła także uchwała, ażeby w przy­
szłości

żadnej prOwółcatórsMel demanstracyl
ckich nacyonallstów 

nie pozostawić bez kontrdemonstracyi całej klasy 
roboczej.

*
W  kołach entemty przebywających w  Berli­

nie zamordowanie Erżbengera podziałało nader 
deprymująco. Istnieją przekonanie, ze czyn ton 
jest symptomatyczny dfla obecnego stanu umy­
słów w  Niemczech j że  nieufność okazywana 
Niemcom przez Francyę jest aż nadto usprawie­
dliwiona. Gabinet Wirtha jest zbyt słaby by módz 
opanować tę reakcyjną agitacyę.

Notatki bibliograficzne.
Lwów, 31. sierpnia.
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wił Stanlsł. Wójcik). —  Kronika pedagogiczna. —  
Czasopisma pedagogiczne. —  Zapiski bibliogra­
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mi schną, ustawiona rzędem, jak żołnierze w  zło­
tych zbrojach, żółte snopy. Gdziemidziiej piją oWe- 
piska cepy, wieczorami huczą wet wsi żarna, że 
aż ziOmia dygoce. Najważniejsza rzecz dokonała 
się : Zboże zwiezione. Dar lata w  ipełsndi zgarnięto. 
Cóż dalej óo roboty?

Trzeba jechać, trzeba wracać do miasta.
Droga między w iłaoń . Jakim ćmieni bu za­

chowało się w  taką posuchę to czarne, chłodno 
Wato, nad którem unosi się chmura’ białych ka- 
pustaików...

Pastwisko, krowy,, c h ra p c e  pokrzykiwanie 
chłopców. Cichy rynek miast ©czka ze świętym 
Horyanem w  środku czterech białych ikctamitarek.

I dam. Taki zwykły i typowy, ż e ażi bamafay 
Jak m  rSzistojsze czasy. Ganek cały opleciony dzi­
kiem winem, przed Atomem komMaoya złotych 
słoneczników, grządki z dojrzę wającemi .pomido­
rami. Pokoje chłodne, cierniste.

Wyciągnięty na otomanie .myślę o 'dziwnych 
rzeczach. C zy  też kiedy, zamiast prostować cu­
dze ścieżki,, będę mógł (prostować własne, tak dzi­
wnie krzywiące się. * Czy będę miał choć jedmio 
lato dla siebie? Taki nieprzerwany, różnobarwny 
ą przekosztowny różaniec dni1 błękitnych a ci­
chych...

—  O—ha—ho—ho!
Najmłodszą micia córeczka, siedząca przy mnie 

«a  ziemi, pokazuje mi coś malutkim, różowym pa­
luszkiem. iPo<j sufitem ‘latają w  pokoju —  motyle.

Ach, moja mała! To i ty już gonisz jnarzenia!

Z  D PI!A .

„Amerykan? n“.
L w ó w , 31. sfarpntą.

Będąc nłeda<w®o ternu -ną proiwśncyi, mia­
łem sposobność przyfnaeć się trochę tak zw a­
nym „A toe i ykatiokn", czy li łudztom, kżónzy po 
w jn& if a  AmeryilA

Jak wtadtomo, przrywolżą cWJ inlezasfltrżenłe 
idutżoi pieąlędzyi N iewątpliw ie, pracowtąiP w  A- 
m eryce ciężko, młe jest jc&sak rzeczą  wątpli­
wą, aby czflcłwCek, który przez dwadzieścia 
Jat pobytu w  A m eryce zdołał uskładać osielm- 
set dolarów, b y ł u raas miiśonerem. N*e jest oh 
przez to byrtajsnnlef} ną sw"0*m totfejseu a miito- 
nów sWych używ ać nite umie.

Trzeba przyznać, że  skutkiem przyp ływ u  
dolarów proiwtocya' odbudowuje się. Gdzieś 
przede m ieszkać trzeba, ddmiów do nabycia 
rńerna, w ięc „Am erykan ie" kupują ) przerąb*^ 
ją lub odbudowują stare a  także zburzone da­
my. Praw da też, że tu i ów dzie biorą się do 
interesów. Zakładają czasdn sklepy, Lłzsś, gdy 
rozporządzają stosunkowo wieUdemi kapitała­
mi a towar, bardzo poszukiwany, ma ła tw y 
zbyt, interes taka przedstaw ią się dość koczyst 
.niie, wątpliwe jednak, c zy  „Amerykanin'" w y ­
trzym ałby koukurencyę, gd yb y  warunki b y ły  
hortnalne. Przypuśćm y zresztą. że- tak. Są to 
jiedlnaikże w ypadki dość rzadkie, pełnie w aż na>- 
oigół dolary, o i-te nie kupuje się za  mle ziemi, 
ale Są bardzo ruchliwe. W spom ogły  d r*  znacz 
nie nąsze m ieszczaństwo1 po: m ałych miasteez- 
kigeh, dały Imu pewną kiłę i- dużą odporność, 
ale czynne nie są.

Poza  tern można stwierdzić, że  grubo sw- 
w iedli się d 1, k tó rzy  spodziewali się, że_ Po lacy  
amerykańscy przyczyn ią  się da ożywienia w  
kraju ducha pryedśŁęhfcrczega ł spotęgow ana 
energii. Jak ja  td artogłem obserwować, spra­
w a  .przedstawia się trochę inaczej. „Ameryika-

Hiszpadskie Towarzystwo 'Przyjaciół sztuki, 
które tmiejedmą cenną pracą o sztuce hiszpańskiej 

i wzbogaciło wszechświatową literaturę, w  tym 
rodou przeszło samo siebie.

Przedhistoryczna sztuka w- Hiszpanii, przed 
paru lady zupełnie prawie jeszcze była nieznana. 
Dopiero odkrycia, najnowszych czasów wzboga­
ciły nosze wJadomości nśej w  zdumiewający 
sposób. Okazało się, że Hiszpania lPiosiada mnó­
stwa niezmiernie cennych zabytków z  tych mało 
znanych epok, czego dowodem wspaniała wysta­
wa, ,urządzona przez „Przyjaciół sztuki" w  rrowem 
Muzeum Budownictwa iw Madrycie.

Cztery wielkie hale obwieszona około 300 re- 
prodnkcyamł rysunków, prócz tego wystawiono 
mnóstwo skrzyń z  bronią, narzędziami,! 1 p. w y ­
kopaliskami przedhistorycznych czasów.

Przed kilkudziesięciu laty podczas jednego 
polowania ganił pies lisa, który szukał schronienia 
w  głębokiej rozpadlinie ziemnej w  Asturyi. M y­
śliwi, chcąc Psa ratować, rozszerzyli otwór i w  
ten sposób odkryli pieczarę Aitamiry, która jest 
sykstyńską kaplicą sztuki przedhśtorycznej. By to 
to w  roku 1868.

Przed 11 lat jedinak nie y^idziano olbrzymich 
postaci przędziwirjych zwierząt, wyobrażonych1 .na 
pcwalie tej groty. Dopiero mała dziewczynka córka 
p. De Santuola, który szukał itam wykopalisk w  
dolnych warstwach, odkryła je przypadkowo. 
Wszczęto, polemikę, w  której najznakomitsze au­
torytety Europy zwalczały teoryę p. de Santuola, 
który twierdził, że są to dzieła pierwotnych miliesz 
kańców ziemi. Dopiero w  roku 1902 po odkryciu 
podobnych zabytków wie Francy i, Europa zgodzi­
ła się na teoryę hiszpańskiego eiibuzyasty.

Rysunki z  groty w  Altamirze wyryte są w  
sposób tak gruntowny m,a skalnych jej ścianach, 
że nie mogły ich zatrzeć ani stulecia, ani wo-da, 
.ciągle po. nich spływająca, Pozostaje jeinaik ta jem

nla” , pow róc iw szy  &> dcimn, | xn«-
źtotay adążJ^wą pddiróżą, przez pierwszych par 
rę drw leży. W  całem  en-aczcnlu słowa —  w ró ­
cił z dnug ego śwSata. Tam  now y ś w W  —  tu 
tAary, z p ś  o5m są zupeiaje od siebie różne. O 
A m eryce trmfno mu «g w e t  opowiadać —  rdkt 
go niie rcizumiie> a j o w nie potrafi \vyt łómaczyć. 
czego w łaściw ie chce. M yśli zupełnie incemi 
kątegoryanti \ poJęcWiń. T a m  śmrałiby sSę z  
tych tutaj, tu śmteją s’ę % niiego. A  tymczzisełtn 
w p ływ  otoczeulą zączyn-a działać, życ ie  w  kra 
jiu, po wytężo-nC'} pracy w  Am eryce, jest pre- 
w ie  odpoczyn-Mem, tem bardziej, że  i do lary są 
niema się poco śpieszyć do rc.br.rty. Zaczyna 
się zw yk łe wałkowanie. Kupić coś. pracować, 
za łożyć sklep —  poco-? W szystko zostaje po 
staremu z  tą tytko rć&wcą, t e  tuż się ludzie 
nile boją nje-cłcśtatbu i ż e  nie Imiiszą tak ciężko 
pracować. Tempo pracy nie w zm aga s ’ę lecz 
staje się wolnSęjtszom.

Obserwowałcm  rcidżfoę, które} o jciec po­
w rócił miedawnę z  Ameryki- „S ts re f ' oddał 
550 dolarów, które oczyw iście zniknęły m-t dn"e 
przepaścistego .kufra i 'marynują się. Chłopcu 
dał 20 dyl, —  m iody cz łow iek  sprawił Sobie pe 
pStowy garnitur letmi i czerwoną krawatkę i 
teraz k iedy już n̂ e boi się wyd^lenria. b-o ojciec 
jego jest kapitalistą, sam stał sfę socyaPstą. 
Zaś Amerykanin? Schował sob^e ura w łasne 
drobne w ydatk i 150 d ck rb w  — ta jest, jaHde 
300 tys. marek ii poprzestaje ma choidzen.iu od 
wst do1 w śi i od karczm y do karczSmy. Stać go 
ftai to i dlłtugo feszcze srtać będzie. M5e*szfeawe 
ma, jeść co. ma, m oże sąb’e odpocząć. W ięc  ad 
poczywia1 i pop;ia. Nareszcie ż y je  tak, jak o tem 
'm arzył p rzez ca łe życie.

A  Am eryka? Pchvćłl kończy się. 'W yszły  
mn już papierowe ętegancke ..Safety Mctches" 
■chłop po staremu zapala fajkę ód  'węgielka z
pod blachy— _____

TERS.

nteą. dlaczego większość; tych rysunków sry fa o  
mo w pieczarach nigdy Effcdiosfiępuzycłi dta światła.
Wiele z niich rysowano jedne ma drugich. Możma- 
by p-zypuszczać. że rysunki te są wyn?kłctn ja  ̂
kiegoś rajenmlfeziego toultu, w  którym człowiek 
■pod wipływera ekstazy rysowa? święte postacie 
zwierząt, widząc j a oczyma 'duszy,

NtowieSu hidzł widziało cuda. AfitasriSry. Jeden 
z uczestmóków wycieczki dta owych cwłownych 
grot twierdz-, że ̂ dostanie się dta nich lr®t bardzo 
uciążliwe, ale gdy się je zbada, nikt nie może 
oprzeć się urokowi tej przedziwnej szfeM. Potęga 
w izyj artystycznej czyni swoje; drobiazgowych 
zaś obserwatorów zachwyca ujęcie gestów zwie­
rząt, które w  taśmami oczyma oglliądali i®, ziesnł.

Dwie szkoły, jeśtj się tak można wyrazić, 
istnieją wśród! prz^dhistoiitydzMycłi słtycżów. W 
Kantabryi hiszpańskiej i w e  ifraraausikiej ASowitamfi 
rysowano w  podobny sposób. A le w e wschodnich 
oW icach Hiszpanii (główinbe w  Waleocyf, Murcyi 
i Katalonii) ofdkiryto teraz zupefeao inny, oowy spo 
sób rysowania. Te miowoodkryte rysMikł umiesz- 
czone są mą skałach, -wystawionych .na pełne świa 
tło dzienne. Gdy północna trogjtodlyci rysowali by? 
ko pojedyńcze postacie, pierwołni Sadzie ze wscha 
du odtwarzają całe sceny j grupy. Widioczmy jest 
tu .olbrzymi postęp.

Różnitea ‘zresztą nśetyfflko pa tern polega. Ry- 
sumki z pieczar z  naiwną dokładimścią oddają li­
mie i kształty swych modeli; rysownicy pracujący 
w  petnein świetle południowego słońca z  'innych 
wychoidzą założeń, zupełnie rzoc by można now o­
czesnych i starają się oddać ryttm f potęgę rucha 
taić dobrze, że fl&e zaparłby się tych dzieł stano* 
żytny Grek. Don E. Tomie,, autor katalogu oma- 
wanej wystawy, i znany krytyk sztuki twierdzi, 
że o tyle tysięcy lat późniejsza sztuka Egiptu ł 
Mezopotamii w  tych przejawach troglodyokief 
sztuki znajdzie swój prototyp'. A kiedy się uprzy- 
tomni sobie, jak prawdziwość linii (kształtów) jast

T ry g lo d y ta  — m odern istą ,
Sensacyjne odkrycia w Hiszpanii.

Madryt w sierpirńu.
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ta paratadafr es ICopsySć prarwyłżNności fwctro, mie­
rzy się tóeoczdriwany | aJ)unSleiWB}#ciy tryasnł no
d eml stycznego pojęcia sztuki. ■

Uczeni itrYfeMzili. że r^urfri kaetafcryjsikie 
poctoJsrą z epoki czwartcffizędowci, »  łatam 90- 
jsrze-nBjąoef} oferes kamienia gładeonegjo. Zganiza-
ją się na to ojcowie Bneuił f Obflrmaier (Francuz 
i Niemiłej którzy ipodcoas webry razem pracown- 
f1) makfjnfc- Trratwinr ®łby Sków puizwdiistorycz- 
mych. Hiszpan Pactocco zalicza Je <Ło epdkJ przej­
ściowej między neoflttom i paleolitom.

iKwestyie te nader ważne diią archeologów rafc 
nile mówią laikom, r ig  zdającym sofcie sprawy z 
okresów, liczących tysiące la t  Ale kto zobaczy 
bizony, łbsy, jelene i konie Alitairrńry, rytualny 
taniec z  Cogful, gonitwę myśliwych polujących na 
dziki, matkę i dziecię z Mtaateł, rapasy łuczników' 
z Mord® la Veatl!a, napewmo useptife urokowi tych 
znakomitych dzieł. Jeśli będzie przytem miłośni­
kiem sztuk, przeczyła także 32 katalogi wydane 
przez Tdw . Przyjaciół &ta&x, stanowią W-
bfkrteScę wystawy.

Mówiąc o wystawce należy podkreśli że  
wzbudziła oma entuzyazm w  cafe} Hiszpanii1. Przy­
chodzą na nią całe szkody ludowe | stowarzysze­
nia trobotaiczB, przychodzą akadiemtey I malarze 
prywata! —  prdetaryat inteligencki i robotnicy. 
Tylko ci, którzy w  żyłach swoich rachowali naj­
czystszą, prawdopodobnie, krew owych iberyj­
skich rysowników, ziemianie i wlaściar ie hiszpań­
scy, nie okazują żadnego zainteresowatiia dla naj- 
starszyph zabyKilców rodlzimej kultury.

Słuszna za rząta n la
dyrekcyi ko!ej. lwowskiej.

Lw ów , 31 sierpnia.

Od pewnego czasu wpływają do Dyrekcyi za- 
ialemia ze  strony podróMąjceS publiczności z po- 
wodi- prbrawia za sr rzedaue bilety jazdy w yż­
szych kwoi, aniżeli faktyczni® się należy; ;akoteż 
z pciwodsu imytnogo w ydajan ia  reszty p,rzez ka- 
sye,rów„ względnie ikaeyeirki biletowe w razie wię­
kszego banknota.

Tutejsza Dyrefccyą j»ofce9a przeto wszystkim 
artzędam stacyjrym, by dotyczących pracowni­
ków natychmiast pouczyła, że w&zóHcie w  tyyn 
■wzgięcteie ańa-wna yae i stwteaąfrańe wypadki będą 
iak na^ściśtej dachedzr ą  i  wroni ifak najsurowiej 
ukarani, • ■ ' - - -■

Po zamknięciu numeru.
I ■ '

Obława nocna
na peryferyach miasta.

Lwów , 31. sierpnia, 
(b) Urządzona wczoraj wieczorem przez eks­

pozyturę śledczą PoCcyi Państwowej obława h£ 
peryferyach miasta a to na Kię arowle. Zniesieniu 

Zamarstynuwie zakończona nad ranem, nie przy 
niosła na.tzwycjTpiych rezultatów. Przetrzymano 
n,_< iam 22 osób, mięczy które ta zmrtdus się noto­
wani złodzieje Jak Natali Rab, włamywacz skle­
powy, Jan Dąbrowski, złodziej wozowy, Adam  
boju, włamywacz, Kazimierz Szerski, złodzfei, 
Stanisław Szew. włamywacz-blatnSr i Franciszka 
Olszewska, złodziejka. Resztę ajssztowanydi 
■tworzą włóczędzy oraz niezarejestrowani uchodź­
cy rosyjscy.

Obławą kierował szef edcsptzjnry póficyi 
państwowej dr. Kruczek.

kom t-

K R O N I K A .
Repertuar teatru mltjsh^go?
Środa 31. bm. „Kobieta bez Skazy1*, 

dya w  3 aktach <3. Zapolskiej
Czwartek, 1. wrześna „Straszny, dwór!", ope­

ra, debut Maryi -Karczak.
Piątek, 2. września: ,jDziewczy.ua % Hołandyi" 

operetka. I
■— 0 4 -

Repertuar Bagateł; lwówskleł.
» Dziś 31 sierpnia1 premiera z wie ia  ej rewjl pit.: 
No! Nu! z p. Folańsktai w  głównej r a f i i  o*aa siły 
art. teatr, warsz. i lwowskiego.

Sśonferencya kol rowa
z Cz:chasłowacyą.

Kraków, w  śfe pnrn.

Nadanie °rderów. Kancelarya cywdna Naczel­
nika Państwa iW m nlku je , co następuje: D e­
kretem Naczelnika Państwa z dwia 2. sierpinia 
•br. zostali nią .zaisadlzóe art. 6, ustawy z dtidiaj 4. 
lutego,' 1921 powołani do kapituły OiJrorizeMa 
Piński z p 'iśr^d piierwszego g-roiffla jeigp k aw a ­
lerów  pp. Bernard Chrzanowski, Jan Dąbski, 
Jan Rochanc',wstoi, Bolesław  Olszewski, W iar  
dysław  Raczkiewicz, Michał Siedileoki. W ło ­
dzimierz Tetm ajer, I  son V\ yczółkowsk1, a na, 
ich zas-epców Jacek Malczewski, HeJiodor 
Święcicki. Kaizimierz Zedkteler J Jiądiwiga Za- 
mcij^ka. Dniia 4. sierpnia br. ćidlbyło .się w  Bel­
w ederze pojd przewokłtiictwem Naczelnika Pań  
stw a jako W ielkiego Mistrza O idam  pierwsze 
posiedzenie kapituły, ma, którem w  myśl ąrt. 7

kanclerza

Krakowie .konferemeya dtelegatów kolej, .połskijch 
t czechosłowackimi; w  sprawie podjęcia ruchał.'

i l . ‘. 9 3 SUlNE.
P o s z u K u f s  s i ę

kopna krowy hodowlane mleczne, ewentualnie całą 
oborq. Łask. zgłoszenia pisemne, z podaniem c-ny i in- 
aych szczegółów pod .Krowy* do Biura dzienników i 
ogłoszeń Maryaua Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 1548

m o m c z

i ustaw y po zarządzeniu w yboru  -na 
. V tv . ^  . . -  . .  , ordeiu Odrcidlzetula Pofekd powołamy został Jan

I!™ ; f t  'Kcidhamowsiki, rektor unlwitrs^letu wiarszatw-
skiego. na sekretarza kapituły Bolesław Ol­
szewski, gem. pck., a na skarbnika Bernard 
CbrzainOwsIkC!, kurątor okręgu m,ąulćowe®a w  
Poznaohi.

Polska Kbaj^wa Kasa Pożyczkowi przypo­
mina, że Mankiety Jej pierwszej enrsyi (szare) 

220 maików© z datą W arszawa, 17 maja 1919, z 
wizerunkiem Kościuszki, 5 markpwe z datą W a r­
szawa, 17 maja 1919 z wizerunkiem Ołowackfego, 
oraz 1 markowe z 'datą Warszawa, 17 maja 1919 
z wizerunkiem orła polskiego, przyjmowane bę­
dę do zapłaty we wszystkich oddziałach FKKP., 
w urzędach j ,  kasach skarbowych, kolejowych i 
pocztowych, jako też w  kasach wszystkich insty- 
tocy.j państwowych tylko do dnia 30 września br. 
Od 1 października br. ustaje obowiązek przyjmo­
wania tych biletów przy zapłacie i będą one mo­
gły być wymieniane w  oddziałach !PtKKP. na bile­
ty drugiej emisyi tyiko do dnia 31 grudnia br. Ko­
szta ewentualnych przesyłek pocztowych biletów 
do wymiany ponosi klient. Z końcem roku 1921 u- 
staje źupełnie obowiązek wymiany tych biletów.

(§)9Pr» wa Przappu. Wczoraj nareszcie po 
wielu trudach krewni i przyjacieSe Natana Nussbau 
ma zebrali pomiędzy sobą zażądaną od mego nie­
bywałe dotychczas wysoką kaucyę w  kwocie 
dziesięciu milionów marek i złożyli ją w  książecz­
kach I<a®y Oszczędiności na ręce sędzffege śledcze­
go sf. r. Lajdlera. Po przeprowadzonych form‘aL- 
nosciach Natan Nussbaum opuścił wczoraj w, po-

sezon do 15 październi­
ka, pensyonet „ZO F IÓ W ­

KA", ma pokoje do wynajęcia. 1327

dla Dfz?]sz i?ri l i  i ir c m r .
iCAPIELE RZYMSKIE"
Ó t w a r i e  C O  n o c  nie wyłączając niedziel i 
święt od godz. 10‘30 wiecz. do 6 ’30 rano, wy­
łącznie dla mężczyzn. W arszawa, KrakowsHe 

Przedmieść e 58 (obok Mickiewicza). 1058

® 8 P  P O W R Ó C I Ł A M !
m m  i s snoy  pism u

I O J S 4K E  • Ł f ś i , Ssfei:sSa 31.  lezaain
1600

łW ftje v o  czteromieslęczssym areszcie Śtm Aa ty n  
i f u r y  w fęzienM . 1 i ! j

(— ) Niebieskie ptak Wczoraj ; rzytrzymam 
pomiędzy ęmlgrasitanii, p rr  byłymi z A r eryki 
25-łetniego Wti^y^Iawa Zdrojews&tego I ló-Jeb 
ndą Gertrudę Jankowską, Ona twbtrdrJ^ że u- 
trzymuje się z go+,to/k i, którą do.uaje od /.drojew- 
stiego, om zaś że jest bez zaięcia i przyjechał ne 
Snia+yna. W  toku rozmowy podał, te  ma 7<WJ m., 
podczas rew izy i jednak zuałezio.iJ przy um  
8595 mkp. I 165 n:k. ndern. Wobec niezgodnych ze­
znań, prriyt lym^ay h oa rasie zaśikioęioi w  a- 
resztacb połle.v|ryRi.

( — ) Kradzieże. Wczoraj w  ul. Zamarstyniow- 
sfciej podczas jazdy sktadiziiono SamuelWl 
Fruchsowi z  wozu kuferek a wictuaiaum, wartości 
24.600 mik. —  Ze sklepu Józefą KocabEka ws Rydku 
li. 29. skradła 14-Ietnia Jewką Ją^rmc-tak 7 jrttr. 
materyi, ^wartość! 10.000 mk. Sprawczynię kba- 
tt-ięży, która wyszła z  tapetn ze sklc®to areszto- 
waoo i  zamknięto w  aretriach, ą skradzioną 
■tenyęi oddano wlaścicSetowi sk|fepu. —  MinAsnej 
nocy skradziono z  pokoju służby raowsaTni1 
„Ćcplenade", przy uL Legionów L 27, garderobę, 
wwrtaśd 15.000 irśc,

K O M U N IK A T ? .

Postetfeenle komitetu zjazdowego -żharnlka-
rz y  połsklch odbędzie sk; rw p iątek 2 w rz e ­
n i a  b. r. o  giudz. 5. pop '4. w  &a^ K o lą  lister, art. 
N a  pOft ządku: dzilfanmymi sp ra w a  zjazdu dziersaJPca- 
rz y  pofcskfdi w e  L w o w ie . U p ra sza  o  Dczdapszy, 
bycfe  esołników w y d z ia łu  T o w a rz y s tw a  dzśennl 
k o rzy  i syndykatu dzSeonikarzy pcńskścb.

B ratn ia  pom oc studentów  L  id w ersy te t» lw ó w  
sklego z w ra c a  ssę z apelem  dic tycłi iaojtytacyi, o - 
ra z  osób p ryw atn ych , które posrm,is^. lakaedeoii- 
k ó w  do objęcia |tosm vnyah .pesad, teb idocyi p ry ­
w atnych, ,ew e-n i w  szkołach średnich, by  rwinrca 
ły  się w  tych spraw ach  d o  T o w a rz y s tw a  iłistonoi 
Pom ocy  L w ó w , mil. Łozińsk iego 7, ma Jęto «jfcnj!rJe  
rych łego  i korzystnego  za łatw ien ia sp raw y , a za ­
razem  łagodząc p rzy k re  stosunki m at~ ry a H » w ie ­
lu akadem ików .

F°stya p^cztówy. IW nfedzldę 4 vrrzakń» «d - 
tedżie się na Sfcrzeftmicy nń^jskic* wielki festjta po­
cztowy na idoohód d/mdJirszu wtlów sierot po­
ległych pi-acownikacłi pocztowych. Jak nas info*- 
rrrrją, rucMtwy leomdtet przygotować wiefo oie- 
S{,odzianek. T u  też aaieży się spodziewaći że Pu­
bliczność ; en ze szlachetny cel brAfratów.

Bezpr?i.rs strzyżen ie w łosów  oilatwy  
nej i rzemieśtoiczej. D d  4 ww^ześma; SSow . P r y ry e -  
ró w  chrześc. urztędza bezpłatne scrzy ioaie  w ło ­
só w  dla d z ia tw y  szk o ln a  i rzem ieśte:c z e i  S trzyże  
nie w ło s ó w  będzie się o d b ł ^ l c *  oo niodziełę i 
św ięta o d  godz . 10 ran o  d o  12 w  p o i Izba  ręk o ­
dzielnicza L  p ,  drzfwi aur. 9. W chód! (u l  Kościelna 
1. 8).

(. ) Zjazd buchalterów. W  jesieni odbędzie 
się w IV rszawie zjazd bucbąkeiów z  całej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Z  C A ŁE J  PO LSK I.
(. ) S. p. Seweryn Bohm. "Oneędej zmarł 

w Krakowie b. wiceprezes i długoletni sekretarz 
Towarzystwa ‘ sztuk pięknych Seweryn Bohm, 
przeżywszy lat 88. Jego staraniem i zabiegemi 
stsnął krakowski pałac sztuki, a pełną oddania 
działalności zapisał#? najchlubniej w rocznikach 
Towarzystwa. W  pogrzebie Zmarłego wzięło u* 
dział liczne grono osóo ze świata kulturalno- 
artystycznego.

Sprostowanie zarzutów
6 g ł c ; s i . 9 i i y « S i  w  „ " c ł y e r z s  L r e o w s f t i m "  

dnia 27-go flarpnla b. r.
Oolytna, w  sierpniu.

Podniesione w  „Kuryerzs Lwowskim" dnia 20-y« 
sierpnis b. r. zarzuty o rzekomej nicracyonalnei gospo­
darce na folwarku Opłytnej, własności p  Jakóba Witłza, 
nie odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy. Należy bo­
wiem wiedzieć, że Opłytna jest przysiółkiem, składają- 
cym się z  zaledwie 32 chaiup, a potlc-as całej wojny 
była miejscem, prz ;z które przechodziły wszystkie woj­
ska, teraj operejęoych armii, zatrzymując się nt folwarku 
tak, że ten znoełni e został zniszczony i doszczętnie c- 
darty. Reszty dokonam inwazya ukraińska. Trzeba jesz­
cze oodać, że . folwark był w  dzierżawie, a właściciel 
p  Wittz odebrał go od dzierżawcy dopiero w tfniu l-iis
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lw ięta!* h. r. 1 oddał mt w  admiaiatra??* wa własnym 
Karrądzia. Śmiało rzec można, ża w  obecnych warun 
kaeh trudno było zrobić coś wiqce|, niż właściciel co- 
Jem podniesienia tego folwarku zrobił. P. Witt* zakupił 
inwentarz żywy 1 martwy, zrestaurowal budynki goapo* 
darczo i nie szczędził żadnych wydatków, dzięki czemu 
dziś już jest około 150 morgów uprawnej roli ppd za­
siewy zimowe, nie mówiąc o dalszych ugorach, któro 
tio przeoruje pod zasiewy wioscunę. Trzeba więc przy­
snąć, że p. Wittz jest wzorowym gospodarzem.
1661 W . U .

Na szerokim świeci*.
Bandyta i poeta. —  Rozwody w  Japonii.

Lwów, 31. sierpnia.
Ciekawe rewelacye poczyniła polieya fran­

cuska podczas śledztwa w sprawie bandyty Char- 
rier, członka bandy „operującej" w pociągu Pa­
ryż— Nizza. Jest przybranym synem dra Charrier, 
który ożenił się z matką jego, gdy był on jeszcze 
dzieckiem. Ojcem jego był Goldberg, który przed 
25 laty cieszył się rozgłosem między cyganeryą 
studencką w Ouartier Latin, w Paryżu.

ó w  Goldberg, z pochodzenia żyd rosyjski, 
którego narodowość jednak nigdy nie była na 
pewne stwierdzoną był poetą, filozofem i anar- 
diistą. Imię jego było pewnego czasu głośne 
i w Polsce, mianowicie w senzacyjnej sprawie 
Brzozowskiego, obrońcy polskiego filozofa usiło­
wali dowieść, że czyny, o jąkie go oskarżano po­
pełnił podszywający się pod osobę jego Gold­
berg, który już podczas pobytu swego w Paryżu 
podejrzany był o to, iż jest płatnym agentem 
prowokatorem rządu rosyjskiego. Goldberg umarł 
w r. 1905, co utrudniło obronie Brzozowskiego 
przeprowadzenie dowodu. Był on autorem kilku 
książek, na ogół jednak był leniwym i najwięksżą 
jego przyjemnością było przy stoliku kawiarnia­
nym wykładać teorye anarchistyczne. Syn Gold- 
berga ma również pretensye do poezyi, przy 
śledztwie znaleziono u niego zbiór wierszy, z któ­
rych niektóre zwracają się do niewiernej kochanki, 
grożąc jej straszną zemstą.

■ -  *

Rozwód w Japonii zowie się „trzywierszo­
wym lstem ", od dawien dawna bowiem stoso- 
wnie do pośledniego miejsca, jakie w korupcyi 
jWschodu kobieta zajmuje w rodzinie, decyzya 
o rozwodzie 2ależy zupełnie od fńalżonka, i do 
dokonania rozwodu wystarczy, jeżeli mąż wręczy 
żonie l » t  kilkuwierszowy, w którym jej wolę 
•wąs objawia.

Oto dwie próby takiego listu!
„Świadectwo rozwodu.

Niniejszem poświadczam, że córka pańska, 
*  którą byłem ożeniony, otrzymała rozwód, po­
nieważ nie zgadzam się z nią, i może wyjść za- 
mąż za kogo zechce.

Iwase Tomosaburo- .
Jeszcze bardziej lakcnfczne jest następujące 

„Świadectwo rozwodowe.
Oznajmiam niniejszem, źe kobieta nazwi­

skiem O-yone jest rozwiedziona, stosownie do 
mojego życzenia i może wyjść za mąż za kogo­
kolwiek. Kamekichl".

Gekawą jest rzeczą, że rozwody są znacznie 
częstsze w klasach uboższych, niż zamożnych. 
Profesor Chamberlain wyjaśnia fakt ten jak na­
stępuje: „Pocóż mężczyzna*ma zadawać sobie 
trud rozwodzenia się, skoro społeczeństwo nie 
protestuje przeciw temu, aby miał dowolną ilość 
kochanek?"

Wedle starego japońskiego kodeksu jest 7 
powodów do rozwodu: nieposłuszeństwo, upor, 
złe prowadzenie się, zazdrość, choroba, gadatli­
wość i skłonności złodziejskie. W  trzech zaś wy­
padkach. mężczyzna nie może dać kobiecie roz­
wodu: Jeżeli ściśle odbyła żałobę po swych te­
ściach, jeżeli mąż wzbogacił się w czasie mał­
żeństwa i jeżeli żona nie ma rodziny do której 
mogłaby wrócić.

Przy tych tak krzywdzących dla kobiety sto­
sunkach jest jednak faktem uwagi godnym, że 
w miastach japońskich liczba nieszczęśliwycn 
małżonek ja*ł znacznie mniejsza, niż na Za- 
chodzie.

EKONOMISTA.
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

IZBY HANDIa. I PRZED. WE LWOWIE.
Lw ów , 31'. sierpnia.

W yw óz wyrobów żelŁzwych ze Śląska Gór. 
nego do Polski. Wedle ittformacyi władz rządo­
wych, znajdują się wśród zapasów nagromadzo­
nych w  składach przedsiębiorstw górnośląskich 
następujące wyroby z  żelaza i stal: maszyny i 
części składowe maszyn, walcowane wyroby z  
żelaza i stali, spajane i walcowane rury, lane rur 
ry do kanał iżacyi, łańcuchy okrętowe, kotły paro 
we i części składowe do kotłów, zbiorniki z bla­
chy, części składowe do lokomotyw i wagonów, 
koła, esiei, bandaże, sipecyalne sorty stali, stal na­
rzędziowa, żelazo do wyrobu drutu, śruby i gwoź­
dzie, towary żelazne, płyty metalowe różnego ro­
dzaju, blacha stalowa, cynk, blacha cynkowa, giej 
ta ołowiana i kable żelazne. Wszystkie te prod.uk- 
ta w porównaniu do cen produktów zagranicznych 
są znacznie tańsze i można je będzie wobec zbli­
żającego się rozstrzygnięcia sprawy Górnego Slą 
ska wywieść w znacznej ilości do Polski za wa­
lutę polską i wobec tego należałoby powstrzymać 
się narazie aż do rozstrzygnięcia1 sprawy Górne­
go Śląska odi zakupu wymienionych artykułów za 
granicą.

Prywatne Składy tranzytówe w  Gdańskie —
Izba handlowa w  Gdańsku wysłała okólnik do 
wszystkich protokołowanych firm w  Gdańsku 
wzywający sfery kupieckie do udzielenia opmji w  
sprawie urządzenia prywatnych składów tranzy­
towych w  Gdańską, z którymi możmaby połączyć 
stałą wystawę towarów zagranicznych.

Stosunki handlowe z  Framcyą. Polskó-francn- 
ska laba handlowa w  Warszawie, w  myśl swego 
zadania, polegającego na współdziałaniu w  możli­
wie intensywnym rozwoju stosunków hamdllowyrfi 
między Polską a Francyą, otwiera z dniem 20. 
sierpnia br. dwie listy a mianowicie: 1) Listę za- 
ofiarowań polskich towarów dla Francyi tj. towa 
rów na eksport. 2) Listę zapotrzebowań towarów 
z  Francyi, tj. zapotrzebowań importowych. Firmy 
nie będące nawet członkami Izby handlowej pol­
sko-francuskie}, poszczególny kupiec, przemysło­
wiec, lub też osoba prywatna, mogą zapisać się 
na powyższych listach. Zgłoszenia takie zostaną 
natychmiast zakomunikowane Izbie handlowej 
,polsko-francuskiej w  Paryżu i innym Izbom han­
dlowym we Francyi, które ze swej strony, w  
myśl porozumienia z polsko-francuską izbą  han­
dlową W' Warszawie, dołożą wszelkich starań, aby 
z a ofiarowując na rynku miejscowym i zai-ntereso- 
wu&ąc odnośnie sfery, wynaleść odbiorcę wzgl. do­
stawcę. Zapisy na jedną z powyższych list polsko 
francuska Izba handlowa przyjmować będzie na 
przeciąg jednego miesiąca lub dłuższego czasu, w  
ciągu którego zapis ten umieszczony będzie w  ko­
munikatach do Izb francuskich. Za wpisanie na li­
stę pobierana będzie opłata w  wysokości 300 rr"k. 
w  stosunku miesięcznym. Niezależnie od powyż­
szego, Izba handlowa polsko-francuska, podawać 
będzie za pośrednictwem prasy do wiadomości 
publicznej zaofiarowania j zapotrzebowania firm 
francuskich. Bliższe szczegóły tychże zaofiarowań 
i zapotrzebowań komunikowane będą intersowa- 
nym w  b. Izby ul. Szkolna 10 codzien. od 1—2 po 
południu. Ostatnia lista towarów zapotrzebowa­
nych we Francyi i towarów ofiarowanych1 do 
importu do Polski! jest do przeglądnięcia w Od­
dzielę -ruchu handlowego Ito y  handlowej f prze­
mysłowej we Lwowie.

Kredyt na towary ekspcirt<>waii!e z Atr&Sjl Za 
granicę. Przesłane przez poselstwo angielskie w  
Warszawie najnowsze postanowienia Departa­
mentu rządu angielskiego dla kredytu eksporto­
wego .tyczące się udzielania kredytu na towary 
eksportowane z Anglii za granicę, są do przejrze­
nia w  Oddziele ruchu handlowego Iżby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie,

T argl i wystawy zagraniczne. Reprezentacyę 
Międzynarodowych Targów w  Wiedniu, które się 
odbędą od 11 do 17 września br. objęła dla 
wschodniej Małopolski' firma Oswald Rappaport, 
Biuro spedycyjne we Lwow ie ul. Kościuszki 1. 4. 
Firma,ta udziela wszelkich wyjaśnień co do ułat­
wię ń i zir&ek dla pczestrików tych Targów. Kra­

jowa wystawa w ęgierskiego przemysłu żetazcefo,
metalowego i maszynowego odbędzie się w  Bu­
dapeszcie w  czasie od 19 sifeipnid do 30 września 
br. Konsulat węgierski w  Krakowie kupcom i prze 
mysiowcam polskim chcącym wziąć udział w  w y ­
stawie i zaopatrzonym w poświadczenia Izby han­
dlowej i przemysłowej nie będzie czyrtił żadnych 
trudności w  wydawaniu w iz paszportowych.

Eksport maszyn do Rumunjl. Inżynier Stefan 
Balicki, w Krośnie, który udaje się około 8 wrze­
śnia do Bukaresztu, oświadcza gotowość .pośred­
niczenia w  mawiązaniu stosunków handlowych 
między tutejszymi producentami maszyn a od­
biorca mi w  Rumunii.

Adretsy firm zagranicznych pragnących na­
wiązać stosunkj handlowe z P°tską. Towarzystwo 
handlowe w  Budapeszcie poszukuje pierwszorzęd 
ne firmy we wschodniej Małopolsce do objęcia za­
stępstwa dla produktów rolniczych maszyn i na­
rzędzi, Zgłoszenia przyjlmuje Oddział ruchu han­
dlowego Izby handlowej i przemysłowej we Lw o­
wie. —  Firma Antoni Schwanenberg, Dusseldorf, 
Grafenberger — AMee 269, oferuje śledzie holen­
derskie i angielski©, jakofeż serdelki f sardynki. 
Cennik jest dó przejrzenia w  Oddziele metra han­
dlowego Izby handlowej j przemysłowej w e 
Lwowie.

KRONIKA SPORTOWA.

Program pr-c polskiego komitetu 
igrzysk olimpijskich.

(Korespomdcncya własna „Gazety Wieczsormej1'),
II.
Warszawa, w  sierpnia.

Uchwalony przez P . K. I.. Q. program prac 
n p; icikres aż do olimpiady 1924 r. ■obeatooje ca­
ły  szereg spraw  crgauSzacyJttydi, jaka ta or- 
gankracyu państwowych z w w z tó w  dk  tych 
gf-lłęzh sportu, które dotychczas zw iązków  trie 
posiadają, ściślejszy kontakt spdrtu prfsŚtfeRO 
z zagranicznym, urządzenie w  hi tyra 1922 w  
W arszawce ogólno polskiego zjazdu sportowe­
go,, w yznaczenie 03 gród, hotnwwwycfc dfe aib 
strzów  państwowych urządzacie corocattte w  
Polsce „Tygodnia, olimpijskie«oi“v staaaitffie o bu 
d<owę stsdyónu w  W arszaw ie, a1 łrcńsfcl sporto­
w ych  w  W arszaw ie i 'miastach ppołwiiiacyondF 
nych (kontakt w  tym kierunku ze zw iązkiem  
miast a .nawet sejmem został już oiawi^zany), 
'sprowadzenie trenierófw z  zagranficy, oyfcl w y ­
dawnictw sportowych. propagand® Eportu w 
woijsku, wśród robotników i włościan, w ytw a­
rzanie przetaysłu .sportowego itd. Szczegóło­
w y  program, udrwalofcy przez P . K. L O. na 
podstaw1!© referatu pddpisg.mego, został roze­
słany państfwolwym związkom  sportowym  z  
prośbą o w ypow iedzen ie się. Cełępi załwier- 
dzema tego iptroigratau nta s*ę odbyć 16 paż- 
dzieTnfka br. w  W arszaw ie zjazd! delegatów 
poszczególnych zwfiązioów spotrtoiwydh. Na 
zjeździe tym poddaPtą też będzie dyskusj/l kw e 
s ty ^  czy P . K. I. O. w  przyszłości tna się o- 
grajidczyć jedynie do1 spraiw prżyigtYtolwaitfeą tr 
działu Polski w  Olimpiadzie 1924 r „  c zy  też 
sprawować nadały ogólne kierowrffctwo. spraw 
sportowych. W  p ierw szym  wypadku niezbęd­
nym b y  było’ poKyoiaale do życ ia  „Zw iązku 
Zw iązków  sportowych w  Pofsec“ , w  stosun­
ku dc którego zająłby P . K. I. O. stanowisko 
j:ego sekcyi. Natomiast jest 'zupełnie wykhtczo 
hem zastclso Wcinie w  tea śprawtie żądóula p, 
Burghardta że  agendy P . K. I. O. maiją być 
rozdzielone m iedzy pojedyncze .związki spor- 
t-owie.̂  a.Ebof co gorsza .przekazaną spocyakiemu 
w ydzia łow i Igrzysk  Ołiirbpijskbh utworzone­
mu p rzy  jednym z tych zw iązków . Ten dlrugi 
sposób by łby  w ręcz  niebezpiecznym, gdyż na 
dałby przygcttowainiicbi Pcjlski do Otinrpkdy 
zupełna e jednostronińy charakter.

Liczyć się należy z ewentualnością, że związki 
przychylą się do założenia „PoJSkiego Związku 
Sportowego" i to z  siedzibą w  Warszawie, gdzła 
ma sieidzibę większość dotychczas istni ej ucycłi 
jZwiązków (gimnastyczny,, kolarski, wioślarską 
hippiczny, strzelecki j tenuisowy), Po żądań ęm b f
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kyio v  tafcŁn razie, aby dla ułatwienia kowto&bt 
#ał^żft związki Beklcd-atldłyciznijr i p'4ki moźnoj
przeniosły swe siedziby do Warszawy, a  nawet 
do wspófceso lokata, który staliby się centrem or- 
gaofeacyi życia ssjortow&go w  Polsce. W  kierun­
ku powołania do życia Polskiego Związka Sporto­
wego. wypowiedziała się talkże Państwowa Rada 
Wychowania Fizycznego na posiedzeniu w  dniu 
12 sierpnia far. uchwalaj&c odnośny wniosek prof. 
(Piaseckiego i Panka, którego realizacyę ponrczo- 
no Min. Zdrowia w  porozumieniu z PKIO.

(P. Burghardt w  swym artykule zarzuca PIKIO. 
fcrak prapagasmty, uzasadniając to specylnb farar 
kiem zainteresowania się sportem w  Warszawie. 
Chociaż nie jestem Warszawiakiem muszę stanąć 
w  obronie W arszawy i skonstatować, że' od dwóch 
lat, odkąd to przebywam, widzę w Warszawie na 
polu sportowym olbrzymi postęp i to w  wielkiej 
merze dziękil propagandzie rozwijanej przez 
P1KIO. Gdy przybyłem do Warszawy w  roku 1919 
widziałem na rnatchu Polonii z  iwpwską Pogonią 
zaledwie ■400 widzów, a w  tern) przynajmniej 300 
osób ze Lwowa i Krakowa. W  roku bieżącym na 
matchach footbałtowycH bywały tłumy dochodzą­
ce do 1(2.000 osób, kasa sprzedawała za 500.000 
mk. biletów, a nawet na urządzonych obecnie w 
sezonie ogórkowym mniej ciekawe dla szerokiej 
publiczności zawodach lekkoatletycznych zebrało 
się w  kasie ponad 100.000 mk. W  roku 1919 ani 
Sedno z warszawskich pism codziennych nie miało 
kroniki sportowej, a gdy z odnośna propozycyą 
zgłosiłem się wtedy do rcdakcyi „Kuryera War- 
szawskiego“ , zostałem przyjęty niemal z  oburze­
niem, jako człowiek nie dość szanujący wysoki 
poziom umysłowy i moralny jogo czytelników ii 
grzecznie mówiąc wyrzucony za drzwi. Dzisiaj 
jednak (il to właśnie pod wpływem agitacyi PKIO. 
,w roku 1920), cała prasa warszawska nie wyłą­
czając „Kuryera Warszawskiego" prowadzi: kro­
niki sportowe i posiada referentów sportowych.

Muszę się też ująć za dzielnicą Poznańską, 
której p. Burgtoardlt zarzuca że tam „o lekkiej atle­
tyce -y/ogóle fńc nie słychać", co ma być równtoż 
dowodem niedbalstwa PKIO. Zaprzecza temu w y ­
raźnie szereg nagród zdobytych przez poznań­
skich lekkich atletów ma ostatnich zawodach w  
Poznaniu, Warszawie i Lwowie.

Wreszcie kończę powtórnym skonstatowa­
niem fakt-u, który1 jest dla mimie niezbitym piewni- 
Idern, a którego nie widzą rozmaiicj krytycy P. K. 
L O.: otóż ani obecny P . K. I. O. ami ewentualnie 
przyszły .„Polski Związek Sportowy" nie będzie 
mógł rozwinąć żadnej owocniej działalności, jeżeli 
nie będzie miał po pierwsze odpowiednich fundu­
szów, a po drugie poparcia t współdziałania związ 
ków .i -towarzystw sportowych. 'Pytania nie nale­
ży bawiłem tak stawiać, jak stawiają je pp. Mr. 
i Burghardt, tj badając oo zrobił a czego ni® zro­
bi1! P. K. I. O., rczpoilrująe' tę sprawę in abstracto. 
Raczej należy ją stawiać in aomereito itj. czy P. K. 
!. O. w  odnośnych warunkach, przy małym zain­
teresowaniu się sportem ze strony społeczeństwa, 
a lekceważeniu go przez władze, przy braku po­
parcia i z małymi1 fumiduzami, których zdobywanie 

•pochłaniało lwią część czasu na posiedzeniach, a 
wreszcie przy braku wietylito finansowego, ale 
nawet organizacyjnego poparcia ze strony związ­
ków sportowych, mógł zrobić więcej niż zrobił? 
a wtedy odpowiedź wypadnie ma korzyść P. K. 
f. O, Biiermy opór poszczególnych związków nto 
ożywi bynajmniej ani prac P. K. I. O., ani przyszłe­
go Polskiego Związku Sportowego. W  jedności 
sJIa

Dr. Mieczysław Orłowtoz.

Olbrzymie pożary 
w powiecie lubelskim.

Pożar znfezczyl 29 gospodarstw. —  Ludność 
wielska z obaWy nocuje w  polu. ■— StomilKme 
straty z powodu pożaru. —  Pogłoski o mają-

ceai nastąpić Spalenia okolicznych wsi.
Lublin, w  sierpniu.

W e wsi Blizna, zanfleszkałej przeważnie przez 
zamożnych właścicieli, wybuchł przeti killku dnia- 
m? pożar, który dzięki silnpniu wiatrowi objął ote- 
*u t całą wieś. - ■

CSrafto tlą doszczętni® 29 gospodarstw', 
składających ełc x domów mieszkalnych, szop, 
obór 1 stodół, szczelnie zapełnionych zbożem.

Oprócz tego .pożaru dwa i-nne nawiedziły dnia 
poprzddnioro wieś Sobótkę i Ojców. Ponńmo zu- 
pcfeweo braku wody, przy ustnych staraniach 
straży pożarnej rrdata sto .pożar po części zlokali­
zować i nf©dopuścić do większego rozszerzania 
słę.

Ponieważ Jstofefo poszłaki, M
ogień wyniki z powodu podpalenia,

tadłrwSć miejska i wSejska jest tak puzestrasżoina,, 
że wieczorem wynosi wszyfckte sprzęty i urządze­
nia 'domowa w  pole i tam mocuje. Miasteczka po­
dzielono ma rewiry celem łatwiejszego stzeżemfa 
tak w  dzień, jak i w  mocy iprzez naznaczonych po' 
kolei mieszkańców. Fkzedl każdym1 doanem i każ- 
diem podwórkiem przygotowano Są beczki z  wo­
dą. Drzewa i1 torfu nie trzymają mieszkańcy w  
drewiutnaach, tocz zakopują je dpi ziemi. Ruch u- 
liczmy dozwolony jest tylko do godz. 10 wieczór.

Pożary w e wszystkich trzech wioskach, z  po­
wodu naigiromadzcinych tam wielkich ilości zboża 

paoZyu&y stumiliontowe straty.
Ptnzy gaszemiiu ognia zajęta była ochotnicza' 

straż z Lublilna.
Krążą pogłoski, iż  istnieją całe urgatiuzacye, 

których zadaniem Jest taszczenie wiOs®k okolicz­
nych. W  LubfinJe opowiadają, iż wkrótce Koło, 
Dąbie i sąsiednie wioski zostaną spalone.

odaaow ió p r z « d f l a t f !

Nawa taryfa pocztowo-telegraf
Warszawa, w sierpniu.

Najświeższy numer .Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Poczt i Telegr." podaje nowe roz­
porządzenie ministra poczt w sprawie

podwyżki taryfy pocztowej, obowiązujące) 
z dniem 1-go września b, r.^

Z  taryfy tej podajemy czytelnikom najważ­
niejsze szczegóły:

Taryfa pocztowa dla iistów podrożała mniej 
więcej o 100 procent. — List zwykły w obrocie 
miejscowym do wagi 250 gramów kosztować bę­
dzie 10 Mk. List w obrocie zamiejscowym do 
wagi 20 gramów 10 mk., do wagi 250 gramów 
marek 20.

Kartki pocztowe 8 mk., z odpowiedzią 16 
mk. Kartki widokowe z pozdrowieniem w 5 wy­
razach mk 5.

Papiery handlowe i próbki towarów do wagi 
250 gr. mk. 10.

Przekazy pieniężne
do 500 marek —  10 mk., do 1000 mk. — - 15  
marek i t. d. Za listy wartościowe zamknięte do 
20 gr. mk. 10. Do 250 gr. mk. 20.

Paczki do wagi 1 kg. mk. 30. Do wagi 5 
kg. 100 mk. itd.

Za polecenie przesyłek pocztowych płaci 
się 15 mk. Za recepis zwrotny przy nadaniu 15 
mk. Za doręczenie pośpieszne (przez umyślnego 
posłańca) 50 mk.

Zagraniczna, taryfa pocztowa ważna od  
15-go września 1921.

Listy do wagi 20 gr. mk. 25. Za każde dal­
sze 20 gr. 12-50 mk.

Kartki pocztowe 15 marek, z odpowiedzią 
30 marek.

Papiery handlowe i próbki towarowe za
każde 50 gramów 5 marek, —  najmniej jednak 
25 marek. f

Polecenie przesyłek listowych 25 mk. Za 
doręczenie pośpieszne 50 mk.

Paczki do Czechosłowacyi (na wyższa waga 
5 k g .): Za paczkę 5-kilogram. zwykłą 180 mk., 
ochronną 270 mk., za paczkę pośpieszną zwykłą 
280 mk., ochionną 370 mk.

Paczki do Austryi: 260, 390, pośpieszne 
360 i 490 marek.

T ary f* telegraficzna,
Telegremy zamiejscowe i miejscowe nrjh  

kłe: opłata od wyrazu 10 rak., taksa zasadnicza 
30 marek.

Telegramy zamiejscowe pilne (D ) opłata 
od wyrazu 30 marek, taksa zasadnicza 90 mk.

Telegramy prasowe opłata od wyrazu 50*/« 
tańsza i taksa zasadnicza 5 mk.

Odpowiednio podrożała także taryfa tele­
foniczna w rozmowach miejscowych i zamiej­
scowych.

w a y t c a  u w y c w o w & isse

Zakład naukowy d*EndeI obejmuje. Kurs matury b—mi- 
naryalnej — Kurs zawodowy robót ręcznych—  Szkołę 
wydziałową — Szkołę Iudo\i4ą — Szkółkę. Wpisy plac 
Bernardyński 12 A.

ere& s i

Zarząd dóbr Radzieehów poszukuje p cd le iah aen
ordynaryę. Reflektanci zgłoszą się listownie z ooplsa
świadectw i podaniem warunków.

mi
1516

Nauczycielki młodej, zręcznej, poszukuje Szkoła Gold- 
farbowej, Cytadeli 9, od 9— 11. , 158Hj

.D ługoletni w s p ó lk le ro w n lk
filii bankowej w większem prowineyonalnem mieście prze- 
myałowom, z wszechstronną praktyką, zmieniłby posadę. 
Reflektuje na stanowisko kierujące w powabniejszej in- 
stytucyi bankowej lub większem przedsiębiorstwie prze- 
mysiowera. —  Zgłoszenia pod .Małopolska*, do Biura 

ogłoszeń Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 1570

1519Inźyniera-ceramiKa
zatrudni firma PION, Lwów-Lwowska 48. tel. 476.

k g p k o ,  s p e z s o j a l ,  s s tm m n

Kamienie
dostarcza

ie młyńskie, Walce, Ksepry, Py<U, Elewatory 
■cza bezzwłocznie .P IL O T *  Lwów, Batorego 4.

511

Dywan w  dobrym stanie 2/3 kupię. —  Zgłoszenia pod 
.Strzyżony* w  Admin. 1530

Maszynę de pisania Remington, pismo kryte, sprzedam
za 45.000 Mk. Jaworskii. L indego 3.   1454

Cukiernia wraz z urządzeniem pracowni i eleganckiego 
lokalu w  mieście obwodowem — natychmiast do od­
stąpienia. Bliższa informacje wlekąc. Dra KllngWoza. 
Lwów, iw. Anny 5. 1577

Kuplę za dolary kilkadziesiąt morgów dobrej ziemi z bn- 
dynkami. Cena obojętna —  Marczyński, Wałowa 1. 2.

1597

W APNU PALONEGO
5 wagonów sprzeda natychmiast PION, Lwów-Lwowska 

1. 48. Telefon nr. 476. 152(1

f t O & L T O T

Natychmiast przystąpię ńa wspólnika z kapitałem 50O.OOC 
Mkp. i współpracą rzetelną do już zaprowadzonego in­
teresu. Zgłosz. do Adni. .Gaz. Wlecz." dis okaziciela 
kwitu inseretowego. 1569

Kapelusze filcowe, aksamitne, przerabia modnie, tanio, 
Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 1350

Obejmę kanceleryę adwokacką, warunki korzystne. 
Zgłoszenia pod „Dr. R .‘ do Adm. 129#

20R H A LE  MÓD I PO IM Y
oryginalne franehskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń­
skie i inne na sezon zimowy 1922 w  największym wy­

borze tylko u generalnego zastępcy
W A R S Z A W A
cl. Karm ę fleka l f  

Telefon 63— 29. 
L'WAGAI Specyolne formy Międzynarodowe] 

Akadem ii we szystkich rozmiarach. Księgnantom i hur­
towniom ceny redakcyjne. 656

norie tyiko u generaincg

1 ,  B r e s m a n
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P r ^ y k r a w a c z

r ę k a w i c z e k
znajdzie stałe zajęcie 
we fabryce rękawiczek

Tadeusza Lubafisbieso
K raków , pI- G a rn c a rsk a  7

1562

>) p u l t !  n n i K j
p r a l i  i in ro d n  f tm i

za dobrem p^nagrodreniem.
Zgłoszenia między 3 —6 popołudniu 

Szajnochy 2, I. piętro. 1599

5 pokoi, kuchnia, komfort, śródmieście, na mie, 
szkanie najmniej 6-pokojowe, komfort, stajnia, 
wozownia, mieszkanie dla furmana, najchętniej 
willa z  ogrodem w bliskości śródmieścia. Ewen­
tualnie wynajmie się takie mieszkanie za cukier. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcya Cukro­

wni w  Chodorowie. 1224

O K A Z Y A " !
Z a  s ta re  i p o b m a n e  p ł y t y  
p *a c ę  8 0  M K ., lu b  też z am ie ­
n iam  je d n ą  n o w ą  n a  cz te ry

ff

J Ć lE P
s ta re  p ły ty

r iA T Z , Lw ćw .
uCIca Pańska I. 8. 1487

66K  C  SZ5 A
'«st t » farba czysta, w najwyższym gatunku, w pude­
łeczkach latonanych do farbowani j domowym spo­
sobem sukiefi, kostynmćw, płótna surowego i przę­
dzy. UWAGA: Każdo pudełeczko lutowane zawiera
oddzielnie czyst" farbę i oddzielnie specyalny preparat 

dla utrwalenia koloru. 1512
S PR ZtD A Z  w składach aptecznych, farbiar- 

nlacfa i kooperatywach.
FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH

W. Kozieradzki i SiłJlłffiwa,
P'.szukiwaw! przedstawiciele i agenci,

{9 te!aw n b k m i s i t iM  i t. p. -
dostarcza w każdej ilości 153i

I B  T  i k H» »

tein. ii laniem I. S.

p o t  iBieiij w o n
c nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo­

biega im puwszechnie znany
„ S  U D O H Y  KT“

w f .dełka „h z sitkiem, wyrobu firmac. 1 bor. ,Apt. 
K O W A L S K I '  w  Warszawie. Sprzedaż w  aptekach, skła­
dach apt. i pcrfumeryach. Sposób użycia dołączony do 
każdego pudekiea. —  Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel­
stwo na Lwów i Wsch. Maiopoliką f. „Ozo Hurto­
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów­
nież hurtowo do nabycia: Pirtr Mikolascn i Ska i Apt.

Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. 1235,

Zmiapia lok a lu !
HURTOWNIA p a s ó w  i szczelin
Biuro techniczne I yP g S fh flB T*1 Bp. z o. 
elektrotechniczne „ A i f i l z l l  fl od;; o w.

obecnie Szpitalna 7
poleca: 1553

P A S Y  skórzana i wielbłądzie 
angielskie 300X14 mm., klingerit, 
azbest, węża parciane, gum. ża­

rówki, pilniki etc.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E !!

Czas odnowić przedpłatę!

I3ii!eiiap!tis!9’ie n ra . ! in i.
Pierwszorzędny fachowiec posifu! uje o- 

saay kierownika w  wielkim przedsiębiorstwie 
drzewnym. -

Łaskawe ofc-iy pod Leon Schlachler, Za­
kład instalacyjny, Chorąiczyzna 14.

CERATY
w wielkim wyboyżf

poleca

i i  1 1
L w Ó W  1455

ul. AKademicka 3.

OKAZYA!
10.000 mofeic g-jtnowycn d» 
węży gazowych 8 i 10 m/m. 
po łyikp 26‘—  z.: 1 sztuką. 
Pocztówki po 1Ł3 sztuk zi 
zaliczką 1 Przy odbiorze przo> 
szło 1000 sztuk, 20% rabata 
Biuro techniczne .Z E N IT *, 
Sp. z ogr. por., Kraków ul 
Szpitalna 7. 1551

H U R T O W N I A  K O L O N I A L N A
Sp<!*i}'<a * ogr. por. wg Lwo“,i!e.

Uchwałę Walnego Zgromadzenia udziałowców postanowiono założyć1

HURTOWNIE KOLONIALNA WE LWOWIE
z kapitałem zakładowym do 30,000.00u Mp. do 50,000.000 Mp., z której to kwoty 
kwota 30,000.000 Mp. w zupełności już jest pokryta. —  Chcąc P, T. Kupcu** pol­
skim i szerszemu ogółowi umożliwić przystąpfenie ao wspomnianego przedsiębiorstwa,
uchwalono przedłużyć subskrypcje dnia 15-go wrzeżnia D. r.
Udział jeden wynosi 10.000 Mp. —  Przyjęcie zastrzeżone Zarządowi —  Ilość udzia­
łów jest nieograniczona. —  Zgłoszenia należy sk‘.:rowac pod ndrewm: „Fol*M  Halik
Handlowy” —  Oddział Hurtowni Kolonialni., —  Lwów, al. Halieka 19 —  lub dó po­

szczególnych oddziałów Polskiego Banku Handlowego na prowincji.
Za Hu-townię Kolonialną 

1385 J an  K acJernóżK a.

Bogaty

srani mm
. * JUS” t i i ,  M iM M
598 Ceny konkurencyjne!

A U T O S Y D I C A T  B U D A P E S T
V. Karoly-Rorut 30, Tel«Ion 17-24

oliwili a M e  u  sliala M lK asB f imbowyslł i cięłam. s a m o c ln d a w
po najtaśszyth cenach konkurencyjnych, z prawem  wywozu 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE: Fabr. B^rliet, Paclrard, F.at XV. etc. —  TRACT3RY: Fabr. Latyl. 
AUTOBUSY: Fabr. Fiat. —  AUTA SANITARNE: Fabr. Fiat. —  AUIA DLA PRZESYŁEK 

POCZTOWYCH; Fiat, Ford. —  AUTA OSOBOWE: Ford, Brasier, Fiat.
Nowoczesne urządzenie, pierrrszorzędne wykonanie, obfity zapas części składowych. —  Duża ilość 

części zapasowych, poręczy i wszelkich p r z y n a le ż n o ś c i  automobilowych. 1431

-•? • » » ! » *
j'* "vrc "V

S A M O C H O D Y f f

JS fóM  s k e r M  e  yd&wnłczeJ", Redaktor 
BrnHea Spflki drak. JPraaa" tL Sokota 6

„FORDA
„H!ETfl“  Jąlgffahfea 1.8,

Dr. gO O E g BATTAGLIA. Z a s r e d a k t o r a  i m l  JER2K
Odpow. u ;* l.-r j UARYAN h \( AAL& i, ■ .


